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Nina Andrycz w Teatrze Polskim 

CZY TYLKO 
Nina Andryq, królowa polskidr scen, kilka łat te• 

ńru wystfPowala na deskach Teatru Polskiego. Te· 
raz zrodził sif pomysł, by tutaj powróciła. 
Pomysłodawcą jest Zdzi­

sław Wardejn, który chciałby 
wyreżyserwoać spektakl pt. 
„Wizyta starszej pani". W 
Warszawie cieszy się on popu­
larnością. W Poznaniu miałby 
zostać zrealizowany wspólnie 
z aktorami Teatru Polskiego, 
nadal jednak gwiazdą pozo­
stałaby Nina Andrycz. Czy 
jednak do realizacji tego po­
mysłu dojdzie? 

- Wiem, że taki pomysł jest -
mówi Nina Andrycz. Bardzo 
lubię Poznań i z chęcią wróci­
łabym do Teatru Polskiego. 
Wszystko jednak zależy od dy­
rektora, a także od tego, jak 
ułożą się moje plany w Tea­
trze Polskim w Warszawie, 
gdzie gram od początku mojej 
kariery. 

Waldemar Matuszewski, 
dyrektor Teatru Polskiego za­
stanawia się nad tym pomy­
słem. 

- Na razie trwają rozmowy. 
Na pewno nie będzie to reali­
zowane w tym sezonie teatral­
nym: Wiem, że teatr potrze­
buje teraz głośnego nazwiska, 
a pani Nina Andrycz to wiel­
ka gwiazda. Trudno mi jednak 
powiedzieć jednoznacznie, że 
pomysł ów będzie realizowa­
ny. Th pokaże czas. 
Być może, jeżeli nie Ninę 

Andrycz to na deskach tego 
teatru zobaczymy inne znako­
mitości scen polskich. Jednak 
konkretne decyzje zapadną 
nieco później . Obecnie aktorzy 
przygotowują się do premiery 

Nina Andrycz gdziekolwiek 
podbija serca pubhcznoś<i. 

~ • 
(27 marca) „Ślubu" Witolda 
Gombrowicza w reżyserii 
Krzysztofa Rościszewskiego . 
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